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p ien iądze

Z W arszaw y 15 czerwca. (Koresp.) Sum- 
tno i ponuro u nas w Warszawie: cholera prze­
zimowawszy w naszych mitrach, i przyczaiwszy 
się tylko na pewien czas, wybuchła z nową siłą 
i zmiata jedne po drugich liczne ofiary. Nic nie 
słychać więcej, jedno wszędzie wyrazy: „umarł 
lub umarła na cholerę“ a bojaźń tej zabójczej 
epidemii jeszcze więcej podwyższa jej okro­
pność. Dotąd jak mówią w przecięciu do 20 
osób dziennie umiera, a co jest dziwniejszego, 
że tego roku, jakby chcąc odwet sobie uczynić 
za rok przeszły, rzuciła się w górę, a w pokoju 
mniej więcej zostawiwszy kia,ssę biedaków, za­
biera z wyższych sfer osoby. Wielu padło pod 
jej razami urzędników, pan i zamożnych. Uległ 
jej jenerał W łodek, którego pogrzeb odbył się 
ze świetność ą niepamiętną w Warszawie. Sam 
cesarz i W. K. Konstanty i Ks. Warszawski i 
mnóstwo jenerałów assystowało przy przepy­
sznym karawanie, a publiczność massami na to 
widowisko wyległa. Bo dla ludzi wszystko na 
świecie staje się widowiskiem: Narodziny, śmierć, 
ślub, pożar, śmiech, łzy, krzyk ulicznika lub 
pijaka, krzyk boleści i cierpienia, wojskowa pa­
rada i katafalek zgoła wszystko jest dla jednych 
rozrywką, zabiciem czasu, chociaż dla drugich 
jest niewypowiedzianem nieszczęściem i rozpa­
czą. Cóż robić, tak to już jakoś urządziło się

T nikt ju ż  tego  nie zm ie n i!
W sz y stk ie  p raw ie zn a czn iejsze  n a sze  domy 

powyjeżdżały na wieś; i byłoby głucho jak 
w grobie, gdyby nie bytność eesarza a nastę­
pnie ciągły ruch wojska i wojskowych. Teraz 
zaś gdy i cesarz i namiestnik opuścili Warszawę, 
to u nas nie będzie już po co i oczów otwo­
rzyć. Wszystkie myśli obróciły się ku Krako- 
wu i dalej tam na południe, bo tam odegra się 
ogromnych rozmiarów dramat, który na całą 
Europę przeważne wywrze wpływy. Bóg je ­
den wie końcowy tych wszystkich ruchów wy­
padek.

U nas miejsce feldmarszałka namiestnika za­
stępować będą jen. Dehn i Turku.łł, a guberna­
tora obowiązki pełnić będzie kurator okręgu na­
ukowego warszawskiego jen. Okuniew.

•—• Do powyższych wiadomości o zniszczeniu,

Przygody w  Kalifornii.
Po trzydziesto-pięcio-dniowej żegludze okręt nasz w ypły­

nąw szy z H aw rn . docierał do m iejsca, w którem  Missisipi, 
niewidzialna jeszcze , wylewa żó łtą  sw ą wodę w Ocean, 
ustępujący pokornie przed natarczyw ością fal tej olbrzymiej 
rzeki. Zanim więc przybiłem  do brzegu nowój ojczyzny 
mojej, zagadłem  się w ew nętrznie: co z sobą przynoszę
w ten św iat nieznajomy mi? czego się mam od losu spodzie­
wać na tern wygnaniu bez kresu?  Za lepszych czasów ku­
piłem b y ł zapłaciw szy 5000 franków , k aw ał gruntu w W ir-  
gini. Obszcrność onegoż w ynosiła  500 morgów-. Akt sprze­
daży sporządzony b y ł podług wszelkich praw- miejscowych. 
Do tego doliczywszy niewielki procent, jaki pobierałem od 
kap ita łu , otóż’ i cały  fundusz mój na p rzyszłość , na który 
zeszedłem  po rew olucyi lipcowej !

Jeszcze zostaw ałem  pod wpływem smutnych rozmyślań, 
gdy nam oznajmiono, ż e  jesteśm y przy ujściu Missisipi. Serce 
moje ścisnęło sic na widok dwóch płaskich brzegów, zala­
nych , b ło tn istych, pomiędzy którcmi toczą się mętne wody, 
porywające w sw-ym pędzie lawinę drzew wydartych z ko­
rzeniem , i b ry ły  ziemi okryte murawą. Chmury ptastw a s ła ­
niające się śród gęstych wyziewów- rzecznych, kłody drzew 
niesione jak  żdziebła słom y, w yspy c a ł e  gnane potęgą gw ał­
townego p rąd u , w szystko to przedstaw iało mi obraz spusto-

jakie zrządza cholera, redakeya dodaje smutną 
wieść otrzymaną z W arszawy o zgonie hr. Karo­
liny Mycielskiej z domu hr. W odzickiej. Pamięć 
cnót i przymiotów tej zacnej obywatelki żywo 
tkwi w sercach rodaków, łaczac się z żalem

ę 7  0  ć  °

po tak bolesnej stracie.
------------ SKą r r —-----------

W iedeń 19 czer. [Wiadomości z  Węgier — 
urzędowe.') „W ęgierscy powstańcy rozpoczęli 
16go b. m. ogólny atak na wojska cesarskie sto­

jące na ostrowiu Schiitt i nad niższym Waagiem. 
atak ten na wszystkich punktach zwycięsko 
odparto.

Stojąca na prawem skrzydle pod Bós bryga­
da Reischach zaczepiona została o godz. 7 ra­
no przez 4  bataliony honwedów i 3 dywizye 
huzarów z 8 działami. p 0 silnej z obu stron 
kanonadzie, wśród której jeden jaszczyk nieprzy­
jacielski wysadzony był w powietrze, odepchnię­
to powstańców do Patasch. Nasze wojsko wy­
ruszyło również dla wyparcia nieprzyjaciela 
z nowego stanowiska jakie pod tern miejscem 
zajął; lecz samo pokazanie się jego dostatecznem 
było do spowodowania dalszego powstańców 
odwrotu. Porucznik Pokorny od ułanów Cival- 
lart odznaczył się zaszczytnie w tej potyczce rzu­
ciwszy się z 15 jeźdźcami na nieprzyjacielską 
bateryą, której żołnierzy porąbał; działa jednak
obronione z o s ta ły  p rzez  huzarów .

O tej samej godzinie oddział z 2 bat. honwe­
dów, 1 dywizyi huzarów i 12 dział złożony, 
przybywając z Guta do Nadczeg wyparł stoją­
cą w tern miejscu kompanią pułku Haynau i za­
ją ł również wieś Kiraly-Rew. Major Grobois 
wysłany ze swoim batalionem Koudelka w po­
moc atakowanemu odziałowi z Yasarut na lewy 
brzeg Neuhauslerskiego ramienia Dunaju, ude­
rzył śmiało ze swoim batalionem i bateryą ra­
kietników na nieprzyjaciela w Kiraly-Rew i ode­
brał mu wieś tę napowrót. Ten sztabsoficer 
okazawszy przy tej sposobności rozwagę i ener­
gią obsadził następnie most na Schwarzwasser 
i połączył się z brygadą Pott, która od godz. 10 
z rana w porządku bojowym oczekiwała ataku 
nadchodzącej od Guta głównej kolumny powstań­
ców z 7 batalionów honwedów, 4 dywizyj hu-

szenia i zamętu. Okręt w szedł nakoniec na rzekę. Zbliżaliś­
my się do kresu tej długiej żeglugi. Już  daw ały  się postrze­
gać ślady upraw y; naprzód łan y  ryżem  zas ian e , dalej trzci­
ny cukrowe; a nareszcie zdaleka ujrzeliśmy las masztów 
i lin, zapowiadający nam , że tam wznosi się i rośnie z dniem 
każdym król Meschaceby, Nowy-Orlean.

Ci. k tórzy  byli w Now ym -O rleanie, wiedzą ja k  osobliwy 
widok przedstawia oczom Europejczyka ludność czarna i b iała  
snująca się po ulicach; niemniej jak  uroczą jes t zatoka miesz­
cząca tysiąc dwieście okrętów , jak -b y  unoszących się nad 
miastem. Nad portem najulubiensza b y ła  moja przechadzka; 
tam przypatrując się falom Missisipi, rozm yślałem  o mojej 
ojczyźnie. — Rozpytując w której stronie leży moja posiad­
ło ść ,  dowiedziałem się , że przy ujściu rzeki Ohio do Mis­
sisipi. Opowiedziano mi drogę w przybliżonym k ierunku; 
>ecz ja k  znaleść ten grun t, jak  go poznać? b y ł to sęk nie- 
lad a ; dopiero na miejscu tuszyłem  sobie rozw ikłać te trud­
ności. Postanowiłem  więc ruszyć na wyszukanie mego dzie­
dzictwa.

Najmniej pięćset paropływów rozmaitej wielkości, i kilka 
tysięcy płaskich  statków (flot-boats) żegluje po Ohio i Mis­
sisipi. N ająłem  sobie przejazd na jednym  z owych ogrom­
ny ch steam erów  amerykańskich. Niewypowiedzianie raz iła  
mię sporność zachodząca między życiem i ruchem panującym

P rzyjm ują się.
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, 

rolnicze itp.
u w ia d o m ien ia  tyczące sie sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a o p ł a t ę
od miejsca jakieby w iersz druku garmontem z a ją ł  6 groszy 

(3  kr. ni. k .)  za raz jeden, powtórzone inserata po 4 oroszy 
(2  kr. m. k .)

L i s t y
nie frankow ane nie p r z y jm u ją  s ię , w yjąw szy od s ta łych  

lub znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

żarów i 3 baieryj złożonej. Tymczasem komen­
dant korpusu rezerwowego feldm. Wohlgemuth 
dowiedziawszy się o niezwykłych ruchach po­
wstańców na lewym brzegu Waagu i przewidu­
jąc bliskie spotkanie, równo ze dniem wyprawił 
brygadę Ilerzinger z Dioszeg do Pered. Gdy 
następnie powstańcy uderzyli z przeinagająca 
siłą konnicy i artyleryi na prawe skrzydło je ­
nerała Pott, jen. Herzinger korzystał ze swego 
ukrytego stanowiska na Ifcwem skrzydle nie­
przyjaciela, aby na niego skutecznie uderzyć. 
K azał on swojej konnicy zajść w kierunku'Ki­
raly-Rew, przez co po dwóch bardzo pomyślnych 
atakach najprzód liczniejsze nierównie huzary 
z niemałą stratą, później zaś całe lewe skrzy­
dło nieprzyjaciela zmuszone było do odwrotu. 
Trzy szwadrony kirasyerów Auersperga i szwa­
dron szwoleżerów Lichtensteina zdobyły dwa 
6-funtowe działa, 1 baubicę i 1 jaszczyk; prócz 
tych trofeów wzięły również pewną liczbę jeńców. 
Zmęczenie wojska jen. Herzingera niedozwoliło 
dalszego ścigania odpartego na wszystkich pun­
ktach po trzech-godzinnej bitwie nieprzyjaciela. 
Gdy przy odejściu raportu straty jeszcze nie­
były wiadome, tyle jedynie nateraz podać mo­
żna, że rotmistrz Andriowicz i porucznik Sy- 
dentów od kirassyerów Auersberga polegli na 
placu boju.

J ed n ocześn ie  z  lemi dwoma atakami na nasze
stanowiska nastąpił również trzeci pod Scliin- 
tau, w chwili właśnie gdy wódz naczelny ar­
mii Naddunajskiej feldm. Haynau tamtejsze szań­
ce oglądał. S iła tej nieprzyjacielskiej kolumny 
podaivana jest na 6 bat. honwedów i 2 dywi- 
zyony konnicy; jej trzy 12funtowe baterye utrzy­
mywały z okolicznych wzgórzów bardzo silny 
ogień, pod którego opieką piechota Węgierska 
ruszyła do szturmu na to, przygotowane do obro­
ny miejsce. Komendant korpusu feldm. Wohl­
gemuth kierował działaniami odpornemi nasze­
go wojska z taką oględnością, że nietylko za­
miar nieprzyjaciela był udaremniony ale nadto 
przez przyzwane rezerwy zmuszony był do o- 
puszczenia swojego pierwotnego stanowiska. 
Podpułk. baron Koudelka którego zapał i zim­
ną odwagę wychwala raport służbowy, wziął

na rzece , a obum arłością obu brzegów. Stepy nieuprawne, 
moczary, kędy snują się aligatory, to w arzyszy ły  mi naj­
mniej przez kilkadziesiąt mil. Na m ordującą jednostajnośe 
znachodziłem lekarstwo tylko w dziwnym steku podróżnych 
zebranych tam ze w szystkich kątów  zjednoczonych państw'. 
Na nizszem piętrze statku  kilkuset majtków' gotowało sobie 
jad ło  przy hucznych śpiewach i pijatyce. Kanadyjczykowie 
w racający  z błoni m isurskich, z Nowcgo-Mcchiku lub z gór
s k a l i s t y c h  p r z y g l ą d a l i  s i e  z im n y m  k r a j o b r a z o m  p ó łn o c y ,  iopu-
wiadali sobie o niebezpieczeństwach podróży i o walkach 
z indyjskiemi hordami. Pionier z zachodu uzbrojony w  k a ­
rabin ocierał sic na pokładzie o wirgińskiego handlarza nie­
wolników'. Kwakry i kwakierki odznaczający się szerokiemi 
połami sukien i szarcmi kapeluszam i, zachowywali śród ha­
łaśliw ej rzeszy skromny swój układ  i sztywność purytań- 
ską. Obok grona korczowników z Kentuky, m ieściła się ro­
dzina z Luzy any, k tóra jech a ła  przepędzać lato w  W irginii; 
K reolki. to francuskie kwiecie rozwinionc w całej ozdobie 
Jiod niebem amerykańskiem, uroczą tw orzy ły  sporność z nie- 
zgrabnemi i rosłem i kobietami Kentukiemu. W zrok mój p rze­
rzucał się po tych  różnokształtnych postacyjach nowego 
św iata; jednakże z najwickszem zajęciem się śledził jak ie j 
bladej, znajomej tw arzy  z starej Europy, wygnanej może jak  
j a  wstrząśnieniam i we w łasnej ojczyźnie.
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szturmem na czele swego batalionu szańce przy 
Nitrańskim gościńcu i Schintauskim smetarzu. 
Oddziałowi tegoż batalionu powiodło się zdo­
być 5 dział iyfuntowych, w  czem dopomogła 
mu wykierowana ku prawemu skrzydłu powstań- 
cdwr baterya rakietników .

(Depesza telegraficzna) .  Ministeryum wojny 
odebrało następującą depeszę tegraficzną, zT ry - 
jestu :

„W  tej chwili przybył tu z Ankony kapitan 
o. k. marynarki Schwarz z wiadomością: że 14 
b. m. stojące w  tamtejszym porcie okrętu fran­
cuskie zaciągnęły llagi i dały  2 \  salw działo­
wych na obchód wzięcia Rzymu. Francuzi mie­
li jednak stracić przytem 2 0 0 0  ludzi zabitych i 
rannych.“

('Z  południowych Węgier'). W edług opowia­
dania wojskowego, naocznego świadka, feldm. 
ban Jelaczycz wr nocy 12go b. m. trzema ko­
lumnami piechoty uderzył na stojącego w  szań­
cach N ow ego-Sadu nieprzyjaciela. Madziary 
zmuszeni opuścić takowe zostawili zwycięzcy 
5 0  jeńców' i 5 d z ia ł, utrzymali się jednak przy 
głowie mostu. O godz. 6tej rano 12go zaczęto 
z Petrow aradynu tak silne bombardow anie No­
w ego-S adu  że popołudniu znaczna część tego 
zamożnego miasta sta ła  w  płomieniach.

— Major Stokuca pod Siklos, uderzył lOgo 
bieżącego mies. na czele batalionu kraińców 
i oddziału banderyalnych huzarów na pospolite 
ruszenie barańskiego i samogyskiego Komitatu 
około 8 0 0 0  ludzi liczące i takowe rozpędził. 
W ieś Toronj wr której na nasze wojsko strze­
lano zapalona została ; kilku powstańców roz­
strzelano. (W . Z. )

Dziennik Presse  donosi: „W  tej chwili do­
wiadujemy się z pew nością, że tw ierdza N o w y -  
Sad po dwudniowej bitwie w zięta  została i bom­
bardowanie Petrowaradynu rozpoczęto. Kilka 
już..gmachów tej ostatniej twierdzy stoi w  p ło­
mieniach.

N IEM C Y .
B erlin  18 czer. (W iadom ości bieiace). Pun- 

kta przedugodne pokoju z Danią już 15 b. m. 
były ułożone; lecz duński pełnomocnik p. v. Reedtr 
oświadczył: że niema dostatecznego pełnomo­
cnictwa do stanowczego ich podpisania i dla tego 
posłano je  nazajutrz do Kopenhagi. W  końcu 
bieżącego tygodnia spodziew ają się pomyślnej 
ztamtąd odpowiedzi.

— Na odbytym wczoraj w  Frankfurcie n.O. kon­
gresie związków'demokratycznych Marchii bran- 
deburskiej 17 miast tej prowincyi było zastą­
pionych. Byli deputowani Pape i Richl przewo­
dniczyli obradom. Przystąpiono do oświadcze-

Szczególniej w ieczo rem , gdy  podróżni opuścili pok ład , 
n a tu ra  now ego św ia ta  ja w i ła  się  oczom moim w ca łe j w sp a­
n ia ło śc i. W ię k s z a  część  podróżnych sp a ła  w  k a ju ta c h , nie­
k tó rz y  ty lko  owinieni w p ła s z c z e , po k ład li się na ła w k a c h  
po k ład u . Z aw sze  p raw ie należałem  do liczby  ty ch  o sta tn ich ; 
sp ę d za jąc  tym  sposobem najm ilsze godziny m ojej podróży. 
Po w rz a w ie  dniowej n as tępow ała  zu p e łn a  c isza, p rze ry w an a  
ty lk o  g łu ch y m  hurko tem  m aszyny , naw oływ aniem  ste rn ik a  
i druzgotem  d rz e w , k tó re  pod w odą k ru s z y ła  p ie rś  sta tku . 
N iekiedy ja k i  p a ro p ły w  p rz e la ty w a ł ko ło  nas j a k  u ragan  
i za ra z  z n ik a ł w  ciem nicy, zo s taw u jąc  po sobie k itę  dymu 
n h a fto w an ą  iskram i. Nocne te  z ja w isk a  m ia ły  w dzięk nie­
z ró w n a n y , do k tó reg o  w szak że  p rz y m ię sz y w a ł się ja k iś  
tę sk n y  sm u tek , tru d n y  do p rzezw y ciężen ia . Cóż j a  znaczy­
łe m ,  j a ,  bezuży teczny  m arzy c ie l, pośród ty c h  ludzi n aw y k ­
ły c h  od dziec iństw a do w alk  z n a tu r ą ,  do niezm ordow anej 
czynności i p ra c y ?  Cóż j a  tu pocznę śró d  ty c h  p u sty ń ?  do 
ezego  życie  m oje p rz y w ią ż ę ?  N a te n c z a s , w ieczy ste  dęby, 
s to ją c e  j a k  o lbrzym ie w idm a po b rz e g a c h , z d a w a ły  się z a ­
stępow ać mi d ro g ę , a  w' jednotonnym  szum ie w yg ran y m  

p rzez  w ia tr  n a  przedpotow ych  la s a c h , ło w iłe m  ja k ie ś  z ło ­
w różbne g ło s y  d la  siebie.

Jeden  ty lko  podróżny dzie lił n ie jako  zem ną sk łonności do 
ponocnych dum ań; naw et w  najch łodn ie jsze j nocy n ieschodził

nia Kothenskiego kongresu i postanowiono nie 
wybierać deputowanych w edług prawa wybor­
czego z d. 3 0  M aja b. r.

— Hr. Teleky poseł węgierski przy francus­
kiej Rzpltej ma wkrótce wydać dziełko: o in­
terw encji rosyjskiej w  W ęgrzech.

•— W edług najnowszych doniesień z teatru 
wojny badeńskiej korpusy jenerałów  Peucker i 
Schaffer miały wziąść Mannheim, i bez zatrzy­
mania się wyruszyć dalej na Landau i Karls­
ruhe. Pojedyncze oddziały powstańców pierz­
chają.

F ra n k fu r t n. M. 16. czer. ( Z  tea tru  wojny)  
W edług dzisiejszych doniesień zW einheim po- 
wstańcy badeńscy przybywający z Heidelbergu 
uderzyli w  przemagającej sile na pułkownika 
Witzleben którj’ w ziął był Ladenburg i zmu­
sili go do opuszczenia tego stanowiska. Wojsko 
meklemburskie straciło przytem 3ch oficerów. 
Dziś rano powstańcy w sile 10 do 12 ,000  lu­
dzi pod dowództwem jak  mówią Mierosławskie­
go uderzyli z frontu i od prawego skrzydła na 
korpus jen. Peuckera i zacięta w szczęła się 
walka o posiadanie stanowiska w Gross Sachsen, 
lecz wojsko jen. Peuckera na wszj'stkich pun­
ktach odparło Badeńczjków; jenera ł za ją ł po 
tej bitwie skoncentrowane stanowisko pod W ein- 
hcim.

Z  Worms donoszą 15go b. m.: W czoraj przez 
cały  dzień słyszano tu mocną kanonadę tak od 
Neckary jak  i od Mannheimu. W  tej chwili przy­
bywają wozy pełne rannych Prusaków. W czo­
raj pochowano tajemnie 8  huzarów. (G. Szl.)

S tu ttg a rd  13. czer. (Se.sya Zgrom adzenia  
narodowego). Dziś po południu odbyło się 2 3 4  
posiedzenie Zgromadzenia narodowego w szynku  
pilonym , co wcale oryginalny przedstawiało w i­
dok. Sala przedzielona była na dwie połowy; 
pierwsza dla Zgromadzenia w raz z lożą dzien­
nikarzy i galeryą dla dam (delikatną względność 
dla płci pięknej zachowa Zgromadzenie do o- 
statniego tchnienia), druga połowa dla publiczno­
ści; tu rozbijano się o stołki i ław ki palono 
fajki, a gdyby były  stoliki zapewne wziętoby 
się do piwa. Posiedzenie było bardzo krótkie. 
Członków obecnych 109. Dep. Schoder inter­
pelował rejencyą: dla czego bez pośrednictwa 
gabinetu wirtembergskiego zrzuciła z urzędu je ­
nerała Millera , nietylko jako związkowego ale 
i jako wirtemberskiego jenerała. P . Raveaux 
odpowiedział na to: „Uznaliśmy za stosowne 
chwycić się przedewszystkiem środków p rzy- 
wrócenia zakłóconego pokoju państwa i w  tym 
duchu wydaliśmy prawie jednobrzmienne rozka­
zy do jenerałów  Peuckera i Millera. Pierw szy 
nic jeszcze nieodpowiedział, drugi oświadczył

on z pokładu. Pewnego poranku postanowiłem go zagabać, 
i dowiedziałem się że b y ł francuzem , i podobnie ja k  ja  opu­
śc ił  ten k raj w skutek rewolucyi lutowej. Z a  zaufanie od­
p łac ił mi zaufaniem ; dowiedziałem się od niego, że b y ł je ­
dnym z tych m łodych ludzi, k tórzy  pociągnicni do Paryża  
urojonemi zdolnościami literackiem i, doznają zawodu i kończą 
na walce z nędzą. Do Nowego-Orleanu przyby ł on z trzy ­
dziestą frankam i i z romansem w rękopisie. Jak iś  p rzy ja­
ciel widząc jego smutne położenie, posta ra ł się o wydawcę; 
a  więc nasz rom anso-pisarz opatrzony jakiem -takiem  hono- 
raryum , puścił się po Missisipi, szukając podobnie jak  ja  po­
siadłości ziemskiej. Filozoficzna obojętność mego rodaka do­
da ła  mi odwagi, żem mu prawie zazdrościł tej gotowości na 
wszelkie koleje losu. W ynurzając  sobie wzajemnie nasze 
widoki na p rzy sz ło ść , zbliżaliśmy się do m iasta Cincinati, 
którego nag ły  w zrost je s t bardzo uderzającym  wypadkiem 
w historyi am erykańskiej; góy w tem staruszek jak iś w czar­
nym fraku zapiętym pod szy ję , zb liżył się do nas gdyśmy 
wymiawiali nazwisko Cincinati. Gęste m arszczki pokryw a­
jące tw arz jego, św iadczyły, ż.e może mieć z górą la t sie­
demdziesiąt, aczkolwiek trzy m ał sic prosto i rucohy m iał 
żywe. Oblicze tego s ta rca  nosiło jak ieś piętno odrębne i 
ponure, znamionujące ciężkie koleje i zgryzoty w  życiu 
przebyte.

że w  tej chwili żadnej nie może dać odpowie­
dzi. Uznaliśmy za stosowne zapytać go po­
wtórnie, czyli będzie ulegał rejencyi? Odpowie­
dz ia ł, że stan rzeczy zmusza go do ulegania 
wielkorządcy; jako żołnierz niepozwala sobie wy­
dawać sądu czyli wielkorządzca słusznie lub 
niesłusznie został zrzuconymi, dla tego chce po­
zostać wńernym swojej przysiędze. W  skutku 
tego rejencyą usunęła go od obowiązków i za­
wiadamiając o tem ministerjum wirtemberskie 
wezw ała  je  do zamianowania jego następcy.a

— 14  czerw'. Dziś w  południe rząd tutejszy 
odebrał z Frankfurtu wezw'anie aby posiedzeń 
Zgromadzenia narodowego więcej niedopuszczał 
i rejencyą z miasta i z kraju wydalił. Z  tego 
powodu odbyła się natychmiast rada gabineto­
wa. Król nastawa o energiczne środki, prezes 
rady Romer waha się. Być więc może, iż na­
stąpi zmiana gabinetu.

K arls ru h e  13 czerw, wieczór. W  tej chwili 
nastąpił wybór nowego rządu tymczasowego. 
Po długiej dyskusyi Zgromadzenie ustawodaw­
cze zgodziło się na tryumwirat i wy brało do 
niego pp. Brentano, Goegg i W erner. Peter 
i Thiebauth przepadli. Pierwrszy miał się oka­
zać niezdolnym; drugi ma wielu osobistych nie­
przyjaciół w  Zgromadzeniu. (S t. A .)

( W ypadki w Badeńskiem ). Kroki wojenne 
przeciwko Badenowi już się rozpoczęły'. Korpus 
jenerała  Peucker w yruszył w  nocy z 14 na 15 
b. m. dw oma kolumnami jedna drogą górską dru­
ga od Furth dla koncentrycznego nuderzenia na 
Weinheim. Praw e skrzydło zasłonięte bj'ło sil­
ną boczną kolumną, która odbyła rekonesans 
ku Mannheimowi; lewre skrzydło zaś inną kolu­
mną, która przez Odenwald sz ła  ku Xekarze 
powyżej Heildelbergu. Powstańcy' na w szj'st­
kich punktach odparci zostali; ważny punkt przej­
ścia Ladenburg wzięty, przez co komunikacya 
na kolei żelaznej aż do Neckary przywrócona. 
Centrum korpusu przez Weinheim dotarło do 
G r.-Sachsen i za nadejściem nocy zajmow'ało 
Weinheim, Virnheim, Heddeslieiin, Ladenburg i 
Gross-Sachsen.

— Jenera ł Mierosław ski przyby ł  11 do do 
do badeńskiego obozu, i zaraz obejmie dowódz­
two nad całem wojskiem. Pułkownik Sigel 
przedstaw ił go wrojsku, na którem dobre spra­
w ił wrażenie — oświadczy'! jednak że nateraz 
ograniczyć się trzeba na działaniach obronnych 
dopóki armia nie będzie zupełnie uorganizowana.

—W ojska pruskie wkroczyły lo g o  Kaisers­
lautern. Rząd prowizoryczny w  nocy z 14go 
na 15ty opuścił miasto extrapocztą a jene ra ł 
Hirsclifeldt stoi dziś ze swoim sztabem w  tych 
samych pokojach, gdzie jeszcze wczoraj uzur-

— Ciszej m ówm y — p rz e rw a ł mój tow arzysz], odw odząc 
mię na  h o k : niebaw em  zobaczym y C incinati, k tó re  przed  p ię - 
dz iesiąt la ty  za łożone nad brzegiem  O hio, szeroko  rozpo­
s ta r ło  się i dziś liczy  najm niej 80 ty s ięc y  m ieszkańców . S ta ­
rzec  ten, dziś tak i u bog i, znan y  tu  Je s t pow szechnie, on bo­

w iem  la t tem u 50, sp rz e d a ł za  48 dolarów  (2 4 0  f r . )  g run t, 
k tó ry  dziś w artu je  najm niej 100 m ilionów.

C iekaw ie p rz y p a try w a łe m  się daw nem u posiadaczom  i g run ­
tów  n a  k tó ry ch  dziś zabudow ało  się C incinati, podziw iając 
godność i p o w ag ę , z j a k ą  obecną sw ą  nędze d ź w ig a ł .— T a ­
k ie  n a g łe  zm iany  losu  są  rz e c z ą  dość z w y k łą  w  A m eryce; 
albow iem  duch p rzedsięb iorczy  am erykanów  coraz  zm ienia 

stosunki da jące  pole zabiegom  spekulantów .
S ta rz e c  się o d d a lił, a  tym czasem  parochód zw o ln ił swój 

pęd. — T u ta j m am  w y sią ść  na  ląd  — rz e k ł  mój rodak  f ra n ­
c u z ; — te ra z  n a  d ługo przychodzi mi pożegnać życie  u cyw i­
lizow ane. — P rz ed  nam i o d k ry w a ła  się jed n a  z najdzikszych  
okolic nad  O hio; z pom iędzy jo d e ł  p rz e z ie ra ł ja k iś  sam otny 
domek. C zółno ryback ie  p rzy b iło  do s ta tk u , w  k tó re  w ło ­
żono szczu p łe  em igranckie tłum oki, siek ie rę  i karab in . Mój 
c x - lite ra t ś c isn ą ł  roi ręk ę  * w sk o czy ł do łod z i. P a ro p ły w  
p o żeg lo w ał d a le j, a  j a  p rzy p a try w ałem  się, j a k  mój aw an ­
tu rn ik  p rzy b iw szy  do b rzegu , w z ią ł  tłum oczek  na  p lecy, k a ­

rab in  i topór na  ram ie  i z n ik n ą ł w  gęstw i drzew .



C Z A S . ar
patorowie najnierozsądniejsze wydawali rozka­
zy.— PodWaldmichelbach, Niedesheim i Kirch- 
heimbolan zaszły małe utarczki z powstańcami, 
którzy jednak nigdzie niedotrzymali placu i za 
pierwszym zaraz atakiem pierzchają.

FRANCYA.
Paryż 16 czerw. (Dzisiejszy stan Francyij. 

Po zwyeięztwie odniesionem przez wsteczne 
stronnictwo, reakcya szybkim postępuje krokiem. 
Dwudziestu już reprezentantów pod sąd odda­
nych, a niebawem zwiększy się jeszcze ich li­
czba. Stan oblężenia w l i t u  departamentach za­
prowadzony bez widocznej potrzeby. Jutro pe­
wnie będzie uchwalone prawo zabraniające sto­
warzyszeń i politycznych zgromadzeń. Wślad 
za tern prawem pójdzie ścieśnienie wolności dru­
ku, zakaz wyjawiania swej myśli. Lecz czyliż 
ludzie stojący dziś u steru ograniczają się na 
tych kilku środkach, czyliż olśnieni tryumfem 
nie zechcą marzyć o urzeczywistnieniu swych 
tajemnych zamiarów", o zwrocie ku przeszłości, 
która jest dla nich ideałem, przedmiotem współ­
czucia i podziwu? Napróżno szukalibyśmy w dzie­
jach Francyi przykładu umiarkowania i rozwa­
gi w zwycięzcach. Od lat to już kilkudziesiąt 
dwa wielkie stronnictwa postępu i wstecznego 
ruchu, mordercze staczają boje nad brzegami Se­
kwany. Raz jedno, drugi raz drugie zyskuje 
przewagę; lecz oba w też same wpadają błędy 
i własną ręką śmierć sobie zadają. Oba namię- 
tnem uniesieniem kierowane, rzucają się na o- 
ślep wr ostateczność i pędząc naród drogą zbyt 
excentryczna, zmuszają go do szukania przy­
tułku w przeciwnym obozie. — Wątpić więc nie 
można, że dziś poczynają się we Francyi cza­
sy gwałtownej reakcyi. Ministeryum możeby 
chciało się powstrzymać w tym zgubnym po­
chodzie, lecz parte nieustannie przez Izbę, albo 
musi ustąpić, albo też z niewrolniczą uległością 
dążyć w wytkniętym przez Zgromadzenie kie­
runku. Najprzód więc zniesie wszystkie insty- 
tucye i swobody przywiązane do formy repu- 
blikanckiej; później i sama nazwa Rzeczypo­
spolitej, jako niemiłe budząca wspomnienia sta­
nie się nienaw istną i obrzydłą. Przywrócić Bur- 
bonów krzykną Mole i Berryer, czas wskrzesić 
cesarstw o zawoła Changarnier. I poczną ma­
rzyć o nowej przemianie, poczną do stanowcze­
go gotować się ciosu, dopóki nie wywołają o- 
burzenia, które ich sztuczne pomięsza plany. 
Lecz może nas kto posądzi o chęć przepowia-

Niedługo po rozstaniu się z naszym romansopisem ujrza­
łem  Cincinati, które jakby  czarodziejską sztuką rzucone na 
puszczy, powitało nas mimojazdem dziwny regularnością 
swych ulic i wspaniałością, gmachów ceglanych. Staruszek, 
ów niegdyś w łaściciel gruntu na którym  to miasto stoi, zni­
k n ą ł mi z oczu; on to mi przypom niał owych Indyan, którzy 
wyzuci z dawnych swych dziedzin, nic więcej niemają krom 
kilku stóp ziemi na cichą mogiłę. — Otóż i m ała  mieścina 
Guyandot w ita nas znowu. Je s t to miejsce mojego wylądo­
w ania; tutaj mam zacząć żywot osadnika. Aczkolwiek smu­
tno mi było rozstaw ać się z towarzyszami żeglugi, jednakże 
gdym sobie wspomniał, z jak ą  niefrasobliwą obojętnością ów 
literat ziomek mój w yskakiw ał na ląd , nabrałem  ducha; i 
nawet ocknęła się we mnie duma, jak a  budzi się w duszy 
awanturników idących łam ać się z naturą nieuprawną i dziką.

(D a lszy  ciąg nastąpi).

Zc Szląska Pruskiego.
Już to kilkakrotnie donosiłem w numerach dziennika Czas 

o postępach narodowości polskićj w Szląsku górnym ; obe­
cnie nudeszłe listy dają mi sposobność udzielenia w tym 
względzie następnych now in: Już od roku w powiecie by­
tomskim zawiązane tow arzystw a narodowe i założone czy­
telnie polskie, nictylko niestraciły  przeważnego na lud w p ły ­
wu, jakie w pierwszych chwilach swego istnienia w yw iera­
ły ,  ale owszem coraz płodniejsze w ydają owoce. 1 tak  we 
wsi Lubecku w powiecie Lublinieckim, utworzyło się nieda­
wno tow arzystw o ośw iaty narodow ej, które przy pomocy 
bytomskiego tow. pracujących dla ludu Górno-Szląskiego,

dania wypadków? Dalekiem od nas podobne u- 
rojenie; my tylko z faktów dokonanych i obe­
cnych czynności tak Rządu, jako też Zgroma­
dzenia loiczne[wyprowadzamy następstw a.

Wczoraj rozpoczęło się śledztwo sądowe prze­
ciwko sprawcom powstania 13go czerwca. Do­
tychczas 300  już osób uwięziono, a między te- 
mi wielu członków niemieckiego komitetu de­
mokratycznego.

Postanowieniem™prezydenta Rzeczypospolitej 
z 14go czerwca 3cia kompania 3go batalionu 
5tej legii została rozwiązana; szkoła wetery- 
naryiw Alfort rozpuszczona; a p. Pouillet, ad­
ministrator konserwatoryum sztuk i rzemiosł 
złożony z urzędu.

W ŁO CHY .
Państw o Rzymskie. Nie mamy żadnych no­

wych wiadomości z Rzymu. Raport Oudinota 
z 7go Czerwca donosi jedynie o przygotow aniach 
i postępie prac oblężniczych. Jenerał liczy je ­
dynie w swoim korpusie 50 rannych i 6 pole­
głych. Liczba la widocznie jest zmyślona, gdyż 
z Tulonu donoszą, że mnóstwo tam rannych przy­
wieziono, co pokazuje, że już wszystkie szpi­
tale w Civita-Vecchia i na wyspie Korsyce prze­
pełnione. Jakoż wątpić nie można, że pomimo 
starannego ukrywania przez Oudinota strat, ja ­
kie dotychczas poniósł, przewaga oręża jest na 
stronie Rzymian. Po sześciodniowym szturmie 
Francuzi zaledwie zdołali posiąść wzgórza o- 
taczające miasto; ani jednego stanowiska we­
wnątrz niezdobyli i chcą się podobno ograni­
czyć na ścisłem przecięciu komunikacyi, żeby 
głodem zmusić mieszkańców do poddania się.

Jenerał Rzymski Avezzana przebiega z 4000 
Apeniny i tam chce wstrzymać pochód Austry- 
aków.

Ankona broni się ciągle.
---------------  ■■— g i » r g — — ----------------

( N adesłanej Na oświadczenie Wituszyń- 
skiego tyczące się żniwiarki Wróblewskiego.

Czytaliśmy w dzienniku C z a s  Nro 75 oświad­
czenie p. Witoszyńskiego, że Hilary Wróblew ­
ski przywłaszczył sobie pomysł i szkic żni- 
wiarski jego ■— że zebrał fałszywe podpisy na 
świadectwie wyjednaneni jako ta żniw iarka od­
powiada celowi — nareszcie że ostrzega publi­
czność od oszukaństwa i szkody jaką-by po­
nieść mogła zawierzając takowym fałszywym 
podpisom.

Naocznych świadków próby machiną W ro­

na wet czytelnią polską założy ło! Przytoczę tu dosłowny 
w yjątek  z odezwy przewódcy tegoż tow. Jan a  Gajdy Mala­
rz a :  „Bracia! P rzy sz ły  czasy co ze snu obudziły ludy —
„a i dla nas b ły s ła  nadzieja że i Szląsk, do krajów  ośw ie­
c o n y c h  przy pomocy Boga i w zajem nej, się policzy.
„Zapytacie — jako ? — słuchajcie! Dzieje już nas nauczyły, 
„że gdy się lud połączy i pobrata, to zyska na zgodzie i 
„jedności, a  zacz jedność tylko i zgoda je s t s iłą  i mocą 
„prawdziwą. Uczyńmy więc bractwo —- starajm y się współ—
„nie o narodow ość, a  wtedy uzyskamy ośw iatę .......................
„D. 18go m aja 49 r. zgromadziliśmy się w Lubecku, i z a ło ­
ż y liśm y  ową L igę , czyli bractwo niedzielne. 40tu członków 
„zrazu przystąpiło do grona. Obmyśliliśmy też fundusz na 
„założenie czytelni ksiąg  i gazet. I oto jednotą i wolą do- 
„kazaliśmy, że wolne chwile spędzamy czytaniem ksiąg  pol­
s k ic h  — a odczytując na zgromadzeniach naszych Gazetę  
„po lską ; W ielkopolanina  i D zienn ik  g ó r n o -s z lą s k i,  dziś 
„niezbędnych, a potrzebnych i pouczających nabywam y w ia- 
„domośoi.“. . . j .  — Odezwę tę kończy p. Gajda zachęcaniem do 
zakładania podobnych towarzystw . Teraźniejsi też redakło- 
rowie dziennika górno-szląskiego, nauczyciele Lompa i Sm ół­
ka, w piśmie tćm energicznie popierają podobne usiłowania, 
dążąc do połączenia tych tow arzystw  z L igą  polską poznań- 
®bą (* ) . W  powiatowćm mieście Lubleńcu zaw iązało się:

(* )  Żałow ać należy, że Dziennik górno-szlaski w Krako­
wie wcale trzymanym niejestl — a prz°ecieź kosztuje 
kw artalnie tylko złp. 1 gr. 15 — jeżli go poczta nie- 
dostaw i, toć przez księgarnie (od Bredul et F e rste r 
Beuthen O. S .)  sprowadzanym być może.

litewskiego zrobionej a równie bardzo dobrze 
uwiadomionych lub przytomnych próbie Wito­
szyńskiego odbytej, powinnością jest oddać 
sprawiedliwość komu należy. P. Witoszyński 
w Kłuwińcach obwodzie Czortkowskim wypra­
cował machinę •— którą kilka miesięcy jeszcze 
przed ukończeniem anonsował publiczności 
pod nazwą skorokos. Przyrzekł on w szumnem 
opisaniu onej, że zakasuje wszystkie znane do­
tąd nikczemne żniwiarki bo 50 morgów dzien­
nie kosić będzie— (są słowa Wituszyńskiego) 
Otóż ów skorokos przeszłej jesieni wyprowa­
dzony został na łan owsa, puszczony w ruch 
przy licznie zebranych widzach: zagarnął owies 
między kosy, a koło, na którem te osadzone 
były, stanęło; skorokos więc przemienił swą na­
zwę w stojąco-kosę. — P. Hil. Wróblewskiego 
machina sporządzona także wr Kłuwińcach b. r. 
wyprow adzona przy końcu zimy, bodaki, różne 
badyle i oczeret czyli trzcinę (bo innych pod 
tę porę roślin nie było), tak dobrze wycinała 
i z taką łatwością jak tego żaden sierp ani ko­
sa dokazać-by nie mogły.

Świadectwo przeto dane Wróblewskiemu nie 
jest fałszywe. I gdyby Witoszyński niebył za- 
zdrośnym a sumiennym, jako naoczny świadek 
próby, byłby go sam podpisał, fałszywości nie 
zarzucał, o chęć oszukaństw a nie pomawiał — 
gdyż o ile nam, tyle i jemu wiadomo, że Wró­
blewski ani jednem słowem nic nieprzyrzekł 
jeszcze Publiczności, nic do niej o swej machi­
nie nie przemówił, a więc ani jej zawiódł ani 
miał celu uszukiwać jak to wynalazca skorokos- 
sa zrobił. — Co do pomysłu i szkicu jakoby Wró­
blewski przywłaszczył sobie Witoszyńskiego 
niewrartoby mówić, bo komuż niema być wolno 
pomyślać tak jak drugim. Czyż mało w tern 
przedmiocie pomysłów wyszło na,św iat? Czyż 
pomysł Witoszyńskiego je s t oryginalny? szkice 
a raczej modele machin angielskich, model Ty- 
mienickiego (w  królestwie Polskiem) są takież 
same; między modelami w składzie biblioteki 
Osolińskicli równie na podobne szkice trafić mo- 
można. — Lecz czyliż te szkice modele i pomy­
sły ich twórców, żną, albo koszą? bezwładne 
są jak i skorokos. — Wróblewskiego machina 
tnie doskonale; a jeśli ją  urządzi tak aby ró­
wnie dobrze sk ładała, będzie to wielka dla 
pracującej ludzkości usługa.

Zpóźnione wystąpienie w  obronie sła w y  pana 
Wróblewskiego nie było racyą zachwiania się

polskie katolickie tow arzystw o, które w zięło sobie za cel 
popieranie narodowości w sprawach kościelnych.

Do ważnych też postępów narodowej w tych ziemiach o- 
św iaty, należy i to : iż na piśmienny wniosek przewodniczą­
cego tow arzystw a pracujących dla ludu górno-szląskiego p. 
Karola Kosickiego (N iem ca) i m inister ośw iaty p. L anden- 
b erg , d. 6go m aja 49 r. rozporządził: aby w gimn&zyach 
górno-szląskich wr Opolu, Glewicach, Raciborzu i Bytomiu, 
z nowym rokiem szkolnym język  polski b y ł  zaprowadzonym 
jako przedmiot obowiązkowy i w ykładow y. Dodam tu je s z ­
cze : iż w Prusach zachodnich w mieście Chełmnie (Culm ), 
na mocy rozporządzenia m inisteryalnego, wprowadzono do 
szkół naukę języka polskiego; a kilka dni tem u. ja k  w te ni­
że mieście uczniowie gimnazyalni poraź pierw szy za rządów  
pruskich podczas szkolnego nabożeństwa nucili polskie nabo­
żne pieśni — miejscowy proboszcz pićrw szy raz  m ógł po pol­
sku przemówić do rozrzewnionego od radości ludu. Budzi się 
więc narodow ość, w zapomnianych od nas ziemiach — gdzie 
panowało milczenie, tam w m acierzystej mowie odzywa się 
życie.. . .  Z a is te ! pocieszające to nowiny — lecz radość nie­
wiele tym braciom naszym przyniesie pożytku. Nieść im 
pomoc, to nasza powinność — wspierajm y ich usiłowania, czy­
tając ich czasopisma i zasilając datkami ich czytelnie i to­
w arzystw a **).

Kraków d. 13 czerwca 49 r. J> <Ł.

(* * ) Adres Czytelń szląskich i Tow. prac. dla ludu jest: 
E. Sm ółka in Beuthen ® /s.
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n a s z e g o c w tak słusznej sprawie, lecz natłok 
własnych interesów tamował dopełnienie tej 
powinności. Dan w Kluwińcach 22 maja 1849.

Anzelm Kirkier.
Antoni Małecki.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
pj Sadagóra 12. Czerw'. Kraiitka nasza już 

przeszłorocznem nieurodzajem dotknięta, nowrą 
tego roku klęską zagrożona: na wielu miejscach 
bow iem z tej strony Prutu pokazało się niezmier­
ne mnóstwo szarańczy, która jakkolwiek zale- 
dWie z ziemi wyszła już zboża niszczy, a w nie­
których okolicach ziemia wr całem znaczeniu te­
go słowa, czarno pokryta. Wprawdzie urząd 
tutejszy rozporządził jakieś do zagłady szarań­
czy słuszne środki, jednak przy tak straszliwej 
mnogości tego owadu zaledwie można się skutku 
spodziewać; a tak nie jeden z rolników już za­
wczasu łamiąc ręce, z żniwem się żegna. Ceny 
zboża od czasu wkroczenia wojsk poszły w gó­
rę; kosztuje teraz

Korzec pszenicy 5 r. 45 k.; żyta 5 r. 12 k.; jęczmienia
6 r. 20 k.; owsa 4 r. 12 k.; kukurndzy 6 r.; tatarki 4 r.
20 kr. m. k.
Z powodu ciągle trwającej posuchy jarzyna 

nie najlepiej wygląda, szczególnie kukurudza, 
główny płód Bukowiny, która jeszcze dotąd po 
największej części nie jest nawet po pierwszy 
raz osapaną, gdyż ziemia tak twarda a sucha 
że w ątła roślinka przy tej robocie mocno-by 
ucierpieć musiała. Za to ozimina bardzo pięknie 
w polu stoi, szczególnie żyto, duże i bujne. 
Łąki również bardzo piękne, deszcz w maju 
prawie czternastodniowy tak im posłużył; na 
niektórych miejscach już i siana porobione. Dla 
koni rosyjskiego wojska musiano sprowadzić sia­
no z Besarabii, którego centnar z odstawą tj.
do Bukowiny kosztował przeszło 4 r. m. k. Przy 
tern wszystkiem ruch handlowy zupełnie ustał, 
a kredyt między kupcami zawieszony; lak więc 
żyje każdy z trzosa (kto go ma) i prosi wszech­
mocnego o — lepsze czasy.

Warszawa. 15 czerw'. (Kor.) ( Żniw iarki.)
Obok tak pożytecznego i tak wiele dobrego 

dla naszego kraju obiecującego przedsięwzięcia 
żeglugi parow'ej na rzekach do systematu rzeki 
W isły należących, próbowano już nieraz: czy- 
by się tnateryalna praca żęcia zboża, dotąd 
zwykle rękami ludzkiemi odbywana, nie dała 
machiną stosownie pomyślaną uskuteczniać. Każ­
dy czuje ogromne skutki, gdyby taka machina 
do żęcia zboża, została urzeczywistnioną. Do­
tąd ogłoszono machinę pana Tyminieckiego, 
ale ta w doświadczeniu nieokazała się zdatną 
do zastosowania dla wielkiego ciężaru, i przez 
to jeszcze, że siła rzutu wiele zboża z kłósków 
wymłaca.

Pan Edward Koszarski obywatel młody z San­
domierskiego przypadkiem, albo raczej dla roz­
rywki na tę drogę wprowadzony, mimo woli 
wsiąknął cały w to żywotne arcy-zadanie rol­
nicze, poświęcił mu sześć lat pracy, mozołu, 
prób, funduszów, i w końcu wzbudował machi­
nę, która jak się nam zdaje (widzieliśmy bo­
wiem jej model) odpowiada prawie wszystkim 
warunkom praktycznej żniwiarki. Jest lekką 
bo ledwo trzy cetnary waży, potrzebuje tylko 
jednego konia do eiąguienia i jednego człowie­
ka do kierowania; kosy i grabie jak  najdosko­
nalej spełniają sw oje przeznaczenie w machinie. 
Ukryw a się tam może gdzie jaka wada, a ta 
się zaraz da widzieć przy próbie, którą p. Ko­
szarski tego roku zamierza uczynić przy wielu 
świadkach.

P. Koszarski był z wiosną w Warszawie.

Naturalnie' bardzo, przedstawiono go'zaraz p.hr. 
Andrzejowi Zamojskiemu, ale nie wiemy powo­
dów, dlaczego układy między stronami nie przy­
szły do skutku. P. Koszarski nie jest tyle zamo­
żnym, aby mógł sane—jeżeli machina jego, od­
powie wszystkim, a przynajmniej głównym wa­
runkom zadosyć—pow tarzam nie jest sam w mo­
żności cały ten swój wynalazek w' rzeczywistość 
i powszechny użytek w prowadzić. Byłoby więc 
okropną klęską, a niewielkim zaszczytem dla 
nas, gdybyśmy, jeżeli wynalazek jest dobry, po­
zwolili mu upaść dla braku funduszów.

Nie uprzedzając skutku, jaki próba machiny 
p. Koszarskiego okaże, powtarzamy tylko to 
cośmy sami widzieli i słyszeli o niej. Ale ponie­
waż zastosowanie jest probierczem kamieniem 
dla wszelkich podobnego rodzaju pomysłów', 
wstrzymujemy się z głoszeniem tryumfu dla p. 
Koszarskiego, przestając na tej krótkiej o jego 
wynalazku wiadomości. Oby się udał! a mielibyś­
my najpotrzebniejszą dla nas machinę i obok 
tego sławę że rodakowi ją  winniśmy. Dodają 
że p. Koszarski pobierał i w Krakowie nauki 
między f. 1832 i 35.

Urzędowe.
Ner 177.'

CES A RSKO-KRÓ LEWKI SĄD POKOJU
Okręgu I I I  Mogilskiego.

Stosownie do Art. 52 Ust. o włosśc. usamo- 
woln. i na zasadzie Art. 12 Ust. hipotecz. z r. 
1844, wzywa mających prawo do spadku po 
niegdy Józefie Bule szczególniej z gruntu w wsi 
Bronowicach Wielkich składającego się — aby 
z prawami swemi do spadku tego w przeciąu 
miesięcy trzech do C. K. Sądu pokoju zgłosili 
s ię ;  po upływie bowie bowiem tego czasu , po- 
m ieniony sp adek  zg ła sz a ją c e j  s ię  nateraz Annie 
lmo Koinkowej, 2do Kmińczykowej jako suk- 
cesorce i nabywczyni praw od współsukceso- 
rów, całkowicie przyznanym zostanie.

Kraków d. 12 Czerwca 1849 r.
A. X. Wolniewicz.

./. "Zuberski Pisarz.

OBWIESZCZENIE.
W dniu 26 czerw ca 1849 r. o godzinie 9tej 

z rana na placu właściwym przed Sukiennicami 
w rynku głównym M. Krak. sprzedane będą 
przez publiczną licytacyą w drodze Exekucyi 
sądowej, zajęte ruchomości, jakoto: lustra, sto- 
larszczyzna, garderoba, wyroby mosiężne i ró­
żne sprzęty domowe. Oczem chęć licytowania 
majacych zawiadamia.

Kraków' d. 19 czerwca 1849 r.
Jgnacy Piekarski, K. S.

UWIADOMIENIE.
Właściciel tu na Stradomiu istniejącego Ho­

telu pod Różą ma honor uwiadomić Szanowną 
Publiczność, jako znajdująca się w tymże ho­
telu Restauracya , z przyczyny nieprzewidzia­
nych przeszkód z końcem tego miesiąca do nie­
jakiego czasu zamkniętą zostaje. Składając ni- 
niejszem najobowiązańsze dziękczynienie miłym 
mu Gościom, którzy do takowej uczęszczać ra­
czyli, poleca się i nadal łaskawym Ich względom 
w celu' zaszczycania mającego zamiar wkrótce 
na nowo otworzyć Restauracyę; o ezem niezwło­
cznie donieść nieomieszka.

P. 8 . Ostrzega się szanowną Publiczność, iż 
Hotel zawsze jak  dotąd zostaje dla gości przy­
jezdnych otwartym, Restauracya tylko dla po­
trzebnych reparacyj na krótki czas będzie zam­
kniętą.

Kraków dnia 20  Czerwca 1849.

BENACHRICHTIGUNG.
Der Eigenthiimer des liier auf dem Stradom 

existirenden Hotels zur Rose hat die Ehre das 
gechrte Publicum zu benachrichtigen wie die 
Restauration in diesem Hotel, wegen unvorher- 
gesehene Hindernisse, mit Ende dieses Monats 
bis aufs Weitere gescldossen bleibt. Indem der- 
selbe seine verbindlichste Danksagung den gu- 
tigst-besuchenden Gasten liiermit ausdriickt, wagt 
er auch fernerhin zur baldigen Wiedereroff- 
nung der Restauration, wovon die geehrten Gon- 
ner sogleich erfahren sollen, urn Erhaltung des 
giitigen Wohlwollens anzusprechen.

Krakau, 20. Juny 1849. (1 .)

EINLADUNG
auf das in Wien erscheinende polit. Journal:

D c r L l o y d .
Dasselbe erscheint als Morgen - und Abend- 

blatt, wochentlich in zw olf Bogen jGross-Folio. 
Das Abendblatt wird stets noch am Tage seines 
Erscheinens versandt. Die Einrichtung ist jetzt 
getroffen w'orden, dass nach solchen Orten, in 
welchen taglich zwrei Posten von Wien ankom- 
men, mit der einen Post das Morgcnblatt, mit 
der andern das Abendblatt eintreffen w ird. W er 
das Blatt, anstatt unter einer breiten Schleife, 
unter Couvert zu erchalten wilnscht, hat eine 
Couvertgebiihr von 8 Kr. C. M. monatlich zn 
entrichten, urn dereń Einsendung mit dem Pra- 
numerationsbetrage gebeten w'ird.

Wir ersuchen die P. T. Pranumeranten, wel- 
che Ursache haben sollten, iiber verspatete 
Ankunft des Journals Klage zu fiihren, den 
Wiener Poststenipel auf der Schleife anzu- 
sehen. Sie werden dann iu der Regel linden, 
dass das Journal von uns rechtzeitig expedirt 
wurde, und dass die Schuld der Verzogerung 
dem Postamte ihres eigenen Ortes zur Last zu 
Iegen ist.

Praemuiieifatioiisprelse:
fiir  W 'ien : fiir die P ro v in zen :

Ganzjahrig. . . 1211. i mittagl. u. 2mtagl. Postv.: 
Halbjiihrig . . .  6 „ i G anzjahrig 15 11.
Vierteljahrig . 3  „ j Halbjiihrig
Monatlich . . .  1 „ j  Vierteljahrig 3 „ 45 „

Die Pranumerationbetrage sind an die „Expe­
dition des Lloyd “ in Wien einzusenden, und 
zwar in u n f r a n k i r t e n  Bricfen mit der Aul- 
schrift: „ P r a n u m e r a t i o n s b e t r a g  fur  den  
L l oyd . “ Alle Postamter im In- und Auslande 
nehmen Bestellungen auf den Lloyd an.

UWIADOMIENIE.
Na dniu 27 czerwca 1849 r. zostaną owce 

z najdoskonalszej trzody merynosów w miejscu 
Radłowie cyrkule bocheńskim, partyami w dro­
dze publicznej licytacji lub też z wolnej ręki 
sprzedanemi, a to:

Baranów .............................................. sztuk 12.
Starych m atek...................................  — 160.
Młodych całkiem do płodu zdol­

nych m a t e k ..............................  400.
S k o p ó w ......................................... 300.

Radłów dnia 12 Maja 1849 r.

kr.
7 „ 3 0  „

Rodzina Wodzickich przejęta żalem po 
skonie ś. p. Karoliny z Wodzickich My- 
cielskiej, dopełniając obrządku religijnego 
zaprasza Krewnych, P rzjjaciół i Znajo­
mych na żałobne nabożeństwo za jej duszę 
w Piątek d. 22. b. m. na godzinę 10. do 
kościoła 00. Kapucjnów'.

w d r u k a r n i  c z a s u .


